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fargsaskie towarzystwo ubezpieczeń 


od ognia. 

Ubiegły 1891 rok operacyjny warszaw- 
skiego towarzystwa ubezpieczeń pomyśl- 
giejsza niż w rokuX poprzednim przedsta- 
wii rezultaty finansowę. Są one poniekąd 

ryciem strat, zwłasztga w dziale ubez- 
pieczeń przemysłowych i rolnych lat osta- 
tieh, a być może wynagrodzeniem za e- 
wentualne ciężary roku bieżącego. W cię- 
iarach tych Łódź niepoślednią zapewne 
zajmie pozycyę, wiadomo bowiem, że zbyt 
częste pogorzele w budowlach fabrycznych 


rzystw reasekuracyjnych, które zażądaly 
zbadania przyczyn tego zjawiska i wyszu- 


ubezpieczeń niezawodnie wie zostanie wy- 
łączonem... 
Ubezpieczenia rolne, stanowiące niejako 
specyaliość towarzystwa, wzniecają naj- 
większą troskę instytacyi, nietylko bowiem 
nie odpowiadają one pod względem zysko- 
wności innym działom ubezpieczeń, lecz w 
ostatnich 6-ciu latach, spowodowały, łącz- 
me z towarzystwami reasekuracyjnemi, 
strat na rs. 517,000. Taki stan rzeczy 
miewala zarząd towarzystwa do przedsię- 
szięcia środków zapobiegających dalszym 
Biepowodzeniom. W instytucyach asekura- 
tyjnych nieomylnym środkiem w takich ra- 
zach jest podwyższenie składki. I w tym 
też wypadku towarzystwo utartą zawierza 
ite i rolne w pelnej 
wartości kosztować będą ua przyszłość 
o 10—159/ drożej, niż dawniej; chcący zaś 
opłacać składkę w dawnym stosunku, o- 
howiązani będą przyjąć na wlasne ryzyko 
15—25%, z sumy podanej do ubezpiecze- 
Mia. W języku towarzystw asekuracyjnych 
to przymusowe własne ryzyko nazywa się 
imemi słowy: „zsolidaryzowaniem ubezpie- 
tzających się z instytucyą asekuracyjuą**. 
Taka praktyka ma być stosowaną do tych 
tylko gubernij, co do których rachunek 
wykazał minusy w dochodach towarzystwa. 
(zy taki system odbijania dawniejszych 
strat na pewnych tylko okręgach admini- 
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RÓŻOWA SUKJENKA. 
NOWELA. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr 96). 


Po herbacie, ciocia Klotylda usiadła do 

tepianu, radca zapalił „cuba“ i w oblo- 
kach niebieskiego dymu oddał się lojalnym 
ciom, jakie wywołuje na swoich czci- 
dielach „lembergierka,” a Wanda i Karol 
mależli się, ot tak, niechcący, przy stoli- 
lu w salce, tuż tuż obok siebie... 

Lampa, przykryta fantastycznym abażu- 
tem, rzucała przyćmione, miękkie światło 
m adamaszkowe pokrycia mebli. Smętne, 
Immarzone tony noctarnów wybiegały z 
ed białych palców cioci Klotyldy, a dwo- 
l sarc młodych biło tak szybko, że mogli 
szeć własne uderzenia... 

Pierwsze to było ich urocze sam na 


— Panno Wando — szeptał Karol dał- 
Jm połowę życia mojego, gdyby teraz w 
pokoja nawet cioci Kloci nie było! 

— Qóżby panu z tego przyszło? 

— Al, wtedy upadłbym ua kolana i u- 
i owal rączkę, tę śliczną rączkę pani, jak 
"aj jakiej! 

— Al, jakieby to było mądre! 

— Może nie? 


— Dlaczego nie mają uczyć?!... Ala nie- 
hiko tego! Jeżeli pani ciekawa, wyliczę 


Wzchód słońca o godz. 4 m. 44. Zachód a gods. 7 m. 13 
Długość dnia gods. 14 m. 29. Przybyło duie godz. 6 m. 51 
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stracyjnych jest miarodajnym, nie będzie- | ściwe przypomnienie towarzystwu warszaw- 


Ogłoszenia 


JJ 


-o 


ła jeden wiersz potltem lub za Jego 
mlejsoe 6 kop, z ustępstwem wrazię 
tzęściej powtarzających się albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabatu 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop 

Reklamy: za każdy wieras 12 kop. 

Stale 3 wierazowe ogłoszeniu adte- 
sowe po ra. 2 miesięczniw, 

Od należności przewyższających 10 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólne $ 
prec. 


przyjmowane sę: w Administracyi „Dziennika* 


oraz w binrge oyloszeń Rajchmana i Frandlera w Warszawie. 


Rękopisy nadesłane bez snsirzeżenie — nia będą swracane. 


X Natntejszych targach zbo 


my tu pytania tego rozbierali, zdaje nam | śkiemu jego pośredniego obowiązku przy-| żowy ch popyt wogóle słaby. Od piątku 


się atoli, ża „zsolidaryzowanie się“ 


zie- | kładania się do utrzymania straży ocho- | na stacyi towarowej sprzedano: 


pszenicy 


mian z towarzystwem ubezpieczeń wypa- | tniczej łódzkiej, istniejącej, jak wiadomo, | 200 korcy po rs. 8.50—8.60, żyta 100 kor- 


dłoby mniej uciążliwie dla poszczególnych 
okręgów, gdyby podniesienie składki za- 
stosowanem zostało do ogółu ubezpieczeń 
rolnych bez wyjątków, albowiem procenty 
podwyższonej składki ogniowej znacznieby 
przez to mogły być zredukowane. Skoro 
bowiem ryzyko towarzystwa co do wszyst- 
kich okręgów jest mniej lub więcej w za- 
sadzie jedno i tosamo, nie można się do- 
patrzeć slusznej racyi przedsiębranego sy- 
stemu. 

Wpływ składek ogniowych w roka n- 


waszego miasta zwróciły juž uwagę towa- | bieglym powiększył się w porównaniu z ro- 
i wynosił | 


kiem poprzednim o rs. 122,401 
wogóle — rs. 2,273,655 kop. 80. Z tej su- 


kania środków zaradczych, zmniejszających | my na towarzystwa reasekuracyjne przy- 
ewentualne straty instytucyj ubezpieczenio- | pada rs. 1,482,510 kop. 86, 
wych. W szeregu tych środków pońlwyż- | kop. 94 na rzecz towarzystwa warszaw- 
szenie składek ogniowych od tego rodzaju | skiego. Obfitszy wpływ składek ogniowych 


a rs. 791,144 


towarzystwo objaśnia rozszerzeniem jego 
działalności. Pod względem liczby pożarów, 
w roku ubiegłym było ich 1,060 czyli o 
90 mniej, niż w poprzednim okresie ra- 
chuakowym. Suma wypłaconego odszkoda- 
wania ogniowego wynosi rs. 1,258,070, 
czyli w zestawieniu z rokiem 1890 mniej 
o rubli 534,837. 

Obliczenie procentowe wykazuje, że w 
Królestwie Polskiem na 100 rubli zebra- 
nej składki ogniowej odszkodowanie ognio- 
we wynosiło: w dziale nierachomości rol- 
nych — 74,330/,; ruchomości — 70,80*/,; 
nieruchomości przemysłowych — 39,37*/,; 
ruchomości 22,27"/,; nieruchomości miej- 
skich—28,289/,; ruchomości 14,]79/,. Z Le- 
go widzimy, że ubezpieczenia rolne wypa- 
dły dla towarzystwa najniekorzystniej, naj- 
lepszym zaś interesem były ubezpieczenia 
miejskie, więcej niż średnie zyski przynio- 
sły ubezpieczenia przemysłowe. Wziąwszy 
pod uwagę tę okoliczność, że nieruchomo- 
ści miejskie — łódzkie przeważnie są za- 
bezpieczone w towarzystwie warszawskiem, 
a przemysłowe, czyli fabryczne, oddają te- 
maż towarzystwu daży udział z ogólnej 
sumy ubezpieczenia, dochodzimy do wnio- 
sku, Że łódzki udział przedstawia jeden 
z najkorzystuiejszych inęeresów towarzy- 
stwa warszawskiego. Z tego tytułu, na- 
wet na tem miejscu, uważamy za wła- 


wszystkie zdumiewające nauki, jakiemi nus 
karmią w alma mater! 

— Nie ciekawam... 

— Nie wierzę! 

— To rzecz pańskiego spowiednika, nie 
moja. Ale dlaczego nazywasz pan uniwer- 
sytet ałma-mater? 

— Dlaczego? To proszę pani słaroży- 
tny wyraz arabski, trochę z biegiem czasu 
przekręcony. Składa się właściwie z dwóch 
wyrazów alm i amater, a powinno być al 
amator, co znaczy po prosta „amator”. 
Oznacza ona wogóle nazwę studenta, gdyż 
trzeba być prawdziwym amatorem moral- 
nych umartwień, by młodość swoją zamy- 
kać w tak dziwnem naczynia, jakiem jest 
każda akademia... 

— Paną nie zachwyca, jak widać, pobyt 
na wszechnicy? 

— Żeby pani przyszło zdawać choć je- 
dno kollokwium, przekonaiaby się pani 
łatwo, że to bardzo średnia roskosz! 

— I cóżby pau robił, gdyby nie potrze- 
bował być akademikiem? 

— O, byłbym dalej studentem, tylko nie 
zdawałbym nigdy egzaminów! 

Więc po co pan zdaje? 

— Po co ja zdaję? Pani nie wie, ja- 
kiego ja mam strasznego ojcał A przytem 
ten ojciec podstępny wymógł na mnie sło- 
wo, że będę się uczył i pracowal! Kto 
widział dawać takie słowo, ale ja dalem i 
teraz muszę go dotrzymać! 

— Jaki pan biedny! I pan się nczy 
naprawdę? 

— A jakże, i w uniwersytecie rano, i w 


| 


tylko ofiarnością publiczną. 

Jakto jaż niejednokrotnie wykazywali- 
śmy w poprzednich artykułach, towarzy- 
stwo warsząwskie pod względem wewnętrz- 
nego zagospodarowania i odpowiedzialno- 
ści należy do solidnych tego rodzaju in- 
stytucyj. Dowodzi tego przedewszystkiem 
przezorność w odliczaniu rezerwy składek 
ogniowych na straty roku następnego. 
Wynosi ona rs. 569,624 kop. 36, czyli 72%, 
składek zatrzymanych na własny rachu- 
nek. Kapitał zapasowy mający niejako to- 
samo przeznaczenie wykazany jest na rs. 
489,888. Czysty zysk towarzystwa za rok 
ubiegły bilans podaje na rs. 121,183 kop. 
47, z lego wydzielono na dywidendę dla 
akcyonaryuszów rs. 100,000, dla kapitału 
zasobowego przelano rs. 20,000, sumę rs. 


[1,000 ofiarowano warszawskiemu towąrzy- 


stwu dobroczynności, pozostałość zaś rs. 
183 kop. 47 przeniesiono na rok bieżący. 

Fundusze towarzystwa spoczywają prze- 
ważnie: w listach zastawnych towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, których towarzy- 
stwo posiada ną rs. 1,815,850, listów za- 
stawnych miasta Warszawy na rs. 334,461 
kop. 50, obligacyj miasta Warszawy rs. 
109,236 kop. 50; wogóle rachunek papie- 
rów pablicznych wraz z wartością kuponu 
bieżącego wynosił z końcem roku rs. 


j %:123,757 kop. 61. 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Łódź, dnia 4)V 1892 r. 

X „Lodzer Zejtung* donosi za „Gazetą 
losowań*, że jedno z tatejszych towa- 
rzystw akcyjnych wyrobów ba- 
wełnianych wyznacza za rok zeszły 
15% dywidendy. Wedlug naszych informa- 
cyj, takiej wysokości nie dosięgnie dywi- 
denda żadnego z tutejszych towarzystw 
akcyjnych wyrobów bawełnianych. O ile 
wiemy z wiarogodnych źródeł, dywidendy 
tych towarzystw pozostauę w granicach 
8—7'/4%/,., Jedno tylko „Zawiercie”, które- 
go bilans jest już ogłoszony, wyznaczyło 
10%, dywidendy za rok zeszły. 


— No, kiedy pava widać w oknie. 

— Atak, stadyuję. 

— Musi to być bardzo obfity w rezal- 
taty taki sposób pracowania. 

— Pani bie znajduje? 

— Mój Boże! Pan zawsze więcej pa- 
trzy ua oficynę, niż na swoje książki!... 

— Ale skąd pani o tem wiedziać może? 

Wandzia w miejsce odpowiedzi zarumie- 
niła się, co tylko dodalo odwagi Karolowi. 

— Wie pani, jak ja nazwałem panią 
zaraz wtedy jeszcze, nim moglem znać jej 
imię? 

— Nie chcę wiedzieć! 

— Była wtedy pani dla mnie uroczą, 
różową sukienką! 

— 1 dlaczegóź różową? 

— Ohoćby dlatego, że pani w tym kolo- 
rze najwięcej do twarzy! 

Pani Klotylda zauważyła, że rozmowa 
młodych trwa za długo. Postanowiła ją 
przerwać i w tym celu zaproponowała 
śpiew wspólny. 

Rozumie się, panna Wanda o czemś po- 
dobnem nawet słyszeć nie chciała, a Ka- 
rol słowem honoru zaręczał, że głosu ni- 
gdy nie posiadał. ' 

Nie to jednak nie pomogło! 

Ciocia Klotylda nie należała do osób, 
których życzenia mogą być niewykonąne. 
Zachodziła to z tej strony to z tamtej, 
wezwała nawet do dzieła pana kousylia- 
rza, tak, że po godzinie pertraktacyi z sū- 
loniku radcy Dachowskiego wypłynął na 
świat, uśpiony tchnieniem majowej nocy, 
znany krakowiak: 


naefi przy oknie popoludnin! Zawsze się "Ria temu piąta, 
si To się wtedy nczy? Uaz Jej sę, 
— To jest kiedy? Śliczna OPM w 
4.4 


cy po rs. 7.15, owsa 2,000 korcy po rs. 
3.20—3.50, kartofli 8 wagonów po rs. 2.50 
|-280 korzec. Na Starym Rynku sprze- 
| dano wczoraj pszenicy 500 korcy, po rs. 
| 740—7,70. Ceny siana, słomy i koniczyny 
bez zmiany. 


Drogi żelazne. 


x W zarządzie kolei warszawsko-wie- 
|deńskięi od kilku lat projektowane było 
|zwinięcie kontroli Tej i I[-ej, ja- 
| ko nieodpowiadających wymaganiom chwi- 
|li, podobne urządzenia bowiem na wszyst- 
kich kolejach oddawna już zmienione zo- 
stały. Dotychczasowe projekty pozostawa- 
ły jednak bez skutku i obecnie dopiero 
| kontrola I-sza i II ga złączone być mają 
w jeden wydział, pod nazwą ogólną kou- 
troli dochodów. Organizacya ta dojdzie do 
skutku jeszcze w r. b. 


X Z rozporządzenia władzy, wszystkie 
(wagony pocztowe mają być w ciągu 
bieżącego tygodnia poddane rewizyi, o ile 
posiadają warunki, zabezpieczające od 
grabieży. Rewizya odbywać się będzie 
wobec p. naczelnika warszawskiego okrę- 
gu pocztowo-telegraficznego. Zarządy ko- 
lejowe zostały powiadomione o tem roz- 
porządzeniu i wezwane do dostawienia 
wagonów pocztowych na wyznaczony ter- 
mio. W przyszłości te tylko wagony po- 
cztowe będą p 4 kursować, które uzna- 
ne zostaną za odpowiednie, na co każdy 
wagon osobne otrzyma świadectwo. 

X „Peterb, wiedomosti* słyszały, że w 


talie gam komanikaj podaisiogo kowe. 
styę ustanowienia przy ministerynm posad 


starszych inspektorów medycz- 
nych dla wszystkich dróg żelaznych, na 
wzór istniejących na kolejach inspektorów 
technicznych i handlowych. 

X „Nowosti” donoszą, że ministeryum 
spraw wewnętrznych wniosło przedstawie- 
nie do rady o rozciągnięcie przy wile- 
jów słażbowych na kobiety, 
pracujące w zarządzie pocztowo - telegra» 
ficznym w Królestwie Polskiem i w kraju 
północno-zachodnim. 

X „Dień” donosi, iż tymczasowy zarząd 
skarbowych dróg żelaznych postanowił 


Śpiewały go cztery głosy, a słowiki są- 
siednich ogrodów zdziwione słuchały tego 
zaimprowizowanego kwartetu... 


IV, 


Po tym wieczorze Karol chodził, jak 
nieprzytomny. 

Koniecznie pragnął dalszego ciągu, cze- 
goś, coby więcej jeszcze zbliżyło go do 
Wandy, a dalszy ciąg nie następował! 

Wańdzia nie była jeszcze panną na wy- 
daniu, Karol epuzerein, nie mógł więc skła- 
dać nowej wizyty, a chociaż poszedł raz i 
dragi do Dachowskiego, ten podawnema 
przyjął go w gabinecie. 

I mie dziw. Wieczór niedzielny uważał 
pan Dachowski za epizod bez zuaczenia, 
a w Karolu, jak przedtem, widział tylka 
studenta, to jest według jego przekonania 
młodego wartogłowa, demagoga, słowem 
kandydata do Brygitek. 

Młodzi jednak na ukłonach przesyłanych 
z okna do okna poprzestawać nie mogli... 

Jakoś więc niechcący, któregoś z wie- 
czorów, kiedy niebo szafirowe bez chmur- 
ki, obsypane gwiazd nieskończonością, za- 
sklepiło uśpione miasto, spotkali się na 
szarych kamieniach podwórza. 

ańdzia wyszła, ot tak trochę odetchnąć 
powietrzem sąsiedniego ogrodu. Skąd się 
Karo! znalazł przy niej?,... Było to jego 


tajemnicą... 
Przywitali się nieśmiało, zawstydzeni 
własną sboeoością, onieśmieleni uro 


a TAT, Prawie ni = poniej fobie 
r: 

~ 7 wstanie, westchnę 

Potem spotykali się jaż co wieczór. | . 
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tprzedać kolej siestrorecka ra li- 
cytacyi publicznej. 


Handel. 

X Niektórzy z odeskich kupców zbożo- 
wych, którzy zebrali w portach niemiec- 
kich, jeszcze przed ogłoszeniem zakazu wy- 
wózu zboża z portów zagranicznych, znacz- 
ue partye żyta, narażeni zostali na wiel- 
kie straty wskutek zniżki cen na 
wszelkie gatunki zbożą. W kołach handlo- 
wych wymieniają 4 eksporterów, którzy 
najbardziej ucierpieli. Jedna z wymienio- 
- za firm poniosła straty na rs. 500,000. 

irma ta już zawiesiła swe czynności Dru- 
ga firma, rozporządzająca niewielkim kapi- 
tatem własnym, a operująca kapitałami je- 
negó z miejscowych krezusów, straciła o- 
koło 100,000 rs. Na tyleż obliczono pasy- 
wa trzeciej firmy. Czwarta firma, jedno- 
cześnie x handlem zbożowym, dokonała 
wielkiej gry gielłowej na Londyn. Spo- 
dziewając się, że ceny żyta dojdą w Niem- 
czech do niebywałych rozmiarów, firma na- 
zgromadziła w niemieckich portach znaczne 
partye tego produktu, które obecnie nara- 
zily ją na ogromne straty. O upadku fir- 
my mówiono już od kilku tygodni, « od 
pewnego czasu zaprzestano przyjmować 
jej weksli Straty dotąd niewiadome; jedni 
określają je na 200,000 rs., drudzy na su- 
mę jeszcze większą. W każdym razie fir- 
ma poniosła tak wielki deficyt, że powstać 
na mogi nie będzie już w stanie. Nara- 
ziły się również na straty i te firmy, któ- 
re zgromadziły w odeskich składach wiel- 
kie partye, spodziewając się znacznej zwyż- 
ki cen. Wogóle rozmiary strat, jakie po- 
niosły firmy eksportowe, dotąd dokładnie 
nie są znane, w każdym razie są bardzo 
znaczne. 

Pieniądze i kredyt. 

Na odbytem w poniedziałek posiedzeniu 
władz townrzystwa kredytowe 
go ziemskiego, odczytano sprawozda- 
nie dyrekcyi glównej za |-sze półrocze ra- 
chunkowe roku 189l-go (od dnia 13-go 
maja do dnia 13-go listopada z r.). Dóbr 
stowarzyszonych znajduje się ogółem 9,131, 
a wierzyteluość na nich zalypotekowana 
wynosi rs. 127,734,415. Z dóbr, sprzeda- 
nych przez towarzystwo, ośm, a mianowi- 
cie: Leonów, Potrzasków X 13, Wola Ty- 
chowska A. B., Kaleń, Milżyuek, Biało 
skóry, Dzierzno i Kożnchowo, z powodu 
braku licytantów na drugiej sprzedaży, 
przeszły na własność towarzystwa. Ulg w 
opłatach rat półrocznych, z powodu niet- 
rodzaju, udzielono w dyrekcyi warszaw- 
skiej dobrom 4 na rs. 4,848, w piotrkow- 
skiej 7 na rs. 8,713; radomskiej 1 — rs, 
554; kieleckiej 1—rs. 203; siedleckiej | — 
rs. 1,266; płockiej l—rs. 1,790. Z powo- 
du gradobicia: w dyrekcyi warszawskiej 
1 — rs. 651; w Kaliskiej 4 — rs. 6,859; 
płockiej l—rs. 2,081; łomżyńskiej | — rs. 
57. Z powoda pożaru: w fłyrekcyi war- 
szawskiej dobrom 2 na rs. 2,416; kaliskiej 
1 — rs. 238; radomskiej 1—rs. 709; lubel- 
skiej 1—rs. 1,107; siedleckiej | —rs. 1,942; 
lowżyńskiej I — rs. 783; suwalskiej l—rs. 


Karolowi nawet ndalo się wyjąć z płotu 
kilka desek. Płot ten odgradzał podwórze 
oł dużego opuszezonego ogrodu. 

Tam, wśród rozkwitających bzów i czar- 
nej zieleni krzewów, wygodniej im było i 
bezpieczniej. Nastąpiły dla nich wieczory 
prawdziwie piękne. Nie a nie się nie bali, 
by kto ich mógł zobaczyć. Szli obok siebie, 
nie widząc się prawie, czując tylko gorąco 
swoich twarzy, Za nic, za żadne skarby 
w świecie, Karol nie odważyłby się do- 
tknąć jej ręki, nawet skraju pledu okry- 
wającego Wandę! 

Marzyli głośno, upatrując gwiazdek swo- 
ich w świetlanych mgławicach, to zatrzy- 
mywali się, zasłuchani w śpiewie biednego 
miejskiego siowika. 

Koło soboty jednak upadł deszcz i trwał 
ini cztery. 

Przechadzki ich zostaly przerwane. Nie 
mogli się nigdzie spotkać, nawet na nie- 
dzielnym spacerze za miastem. Jak wię- 
źniowie, z rozpaczą patrzyli na siebie z 
okien. 

Dopiero piątego dnia, pod wieczór, deszcz 
ustał. Spotkali się na dawnem miejscu. 
ścieżki zamieniły się w błoto, z drzew 
skapywały krople wody, ogród stanowczo 
był niemożebnym. 

Postanowili obmyśleć miejsce wygodniej- 
sze, w którem możnaby się widywać było 
bez względu na kaprysy przyrody. Jedy- 
nem sciwonieniem, w któremby ani ludzie, 
ani pogoda nie przeszkadzała, był pokoik 
Karola... 

Zaproponował nieśmiało, ale Wanda sln- 
chać nawet a tem nie chciala... On nale- 
gal, lecz bezskutecznie... Dnia tego pierw- 
pędów rozeszli się rozdąsani na siebie. 

otom nic wińzieli się znowu dwa dni. 
Kargi nawet do okna się nie zbliżał, chcąc 
ukarać Wańdzię,— w rzeczywistości karał 
tylko siebie i stracił zupełnie sen i apetyt, 

Tak przeszło dui parę. 

Raz wieczorem, gdy Karol, jak zwykle, 
sledział nad xwojemi knrsami, ktoś zastu- 
kał do jego drzwi... i 

Zerwał sig otworzyć, Nikogo się nie 
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DZIENNIK ŁÓDZKI. 
m—"—"—"—" IMŘŮĖĂÁ 
lość ołowiu, który nadaje serom własności 
trujące, 


180. Z powodu wylewa wód; w dyrekcyl 
warszawskiej dobrom 2 na rs. 668; w ra- 
domskiej | na rs. 1,143. Własność towa- 
rzystwa w papierach publicznych, za fun- 
dusz rezerwowy zakupionych, wynosi rs. 
5,948,750; zaliczeń rozmaitych pozostało w 
zaległości rs. 2,130,157, wartość nierucho- 


rs. 94,740; pozostało do wypłaty za listy 


zastawne wylosowane i kupony platne rs. | kursować od d. 1 


690,082; ogół funduszu rezerwowego wy- 
nosi rs. 7,664,064 i odpowiada procentowi 
6%, od wierzytelności towarzystwa, na 
dobrach zahypotekowanej. Na pokrycie 
tego funduszu, posiada instytncga: a) w 
różnych papierach publicznych rs. 51,651 
kop. 36; b) w zastąpionych za dobra zale- 
glościach pożyczkowych rs. 728,831; i c) 
gotowizną w kasach towarzystwa rubli 
rs. 1,284,197. 
dziernikowego umorzono i wycofano z o- 
biegu listów zastawnych wszystkich seryj 
na sumę rs. 1,001,209. Obecni byli na po- 
siedzeniu: prezes komitetu towarzystwa p. 
Ludwik Górski, oraz radcowie pp.: J. Śli- 
wiński i F, Niemojewski; radcowie dyre- 
kcyi głównej pp: Artur Banachiewicz, 
Władysław Borakowski, Michał Szaniaw- 
ski i M. ks. Woroniecki, prezes komitetu 
właścicieli listów zastawnych p. J. Ale- 
ksandrowicz, oraz radcowie tegoż komite- 
ta pp: H. Barylski i Kremky. Sprawo- 
zdanie odczytał radca dyrekcyi głównej, 
p. Artur Banachiewicz. 


Przemysł. 

X Korespondent „Kuryera warszawskie- 
go* donosi, że w Lublinie, w ubiegłą so- 
bot sprzedano przez licytacyę 
browar, należący do masy upa- 
dłości braci Frick. Do licytacyi stanęło 
kilku konknrentów, głównie zaś ltcytowali 
pełnomocnicy miejscowych fabrykantów pi- 
wa bawarskiego. Ostatecznie, za sumę rs. 
72,200 utrzymali się pp. bracia Vetter, 
właściciele drugiego browaru i dystylarni, 
tudzież kilku posiadłości wiejskich, firma 
należąca do najpoważniejszych w mieście i 
nader zamożna. Dla innych właścicieli bro- 
warów, konknrencya z% nowonabywcami 
stanie się obecnie bardzo trudną, ze wzglę- 
du na to, że w browarze po Frickach znaj- 
duje się wyborna woda do fabrykacyi pi- 
wa i że pp. Vetterowie rozporządzają 
znacznemi środkami materyalnemi. Ponie- 
waż posiadłość z browarem była niemal 
jedynym przedmiotem wartościowym, nale- 
żącym do masy upadłości, « ciążyły na 
niej dlugi hypoteczne, mające przywilej 
przed innemi, wszystkie więc zobowiąza- 
nia wekslowe upadlej firmy nie posiadają 
już żadnej realuej wartości. Spadłe pasy- 
wa wynoszą sumę wader solidną, przeno- 
szącą w dwójnasób otrzymaną na licyta- 
cyi kwotę za browar. 


x „Medycyna* donosi, iż niektóre g a- 
tunki serów, zawijane w papier par- 
gaminowy, czernieją szybko, Dr. Hertz 
zbadał, iż papier ów zawiera zuaczną i+ 


spodziewał, a że zawsze bał się odwiedzin 
kolegów, z lękiem więc drzwi nchylił. 

W sieni stała Wańdzia, Rzuciła mu wiąz- 
kę fijołków i uciekła... 

Dopędzi! ją dopiero na schodach i gwal- 
tem prawie wprowadził ilo pokoju. Zaba- 
wiłą krótko, pozwoliła pocałować się w 
końce paluszków i zapewniła stauowczo, 
że nigdy więcej jnż tutaj nie przyjdzie... 

Na drugi dzień jednak przyszła, przy- 
szła i dni następnych! 

Odwiedziny te odbywały się zwykle po 
jedenastej, gasili wtedy lampę i rozparci 
w oknie oddawali się roskoszom młodzień- 
czych zwierzeń, których rezultatem było 
stanowcze przekonanie, iż bez siebie nadal 
żyć nie mogą i jaknajprędzej powinni się 
pobrać... 

Ale dziećmi mie są, niel! On powinien 
wpierw skończyć stadya. Będzie pracował 
bez wytchnienia. Ona przez ten czas wy- 
doskonali się w rozmaitych cnotach do- 
brej gospodyni, Potem mieszkać będą w 
Krakowie... 

Odtąd byla już mowa tylko o tem, jak 


sobie dom urządzą. Ona chciała mieć me- 


ble niebiesko kryte, on amarantowo. W 


szczegółach zdania różniły się ich bardzo, 
z czega się śmieli godzinami. 


Z czasem zauważyła Wandzia, że ona 


zabiera Karolowi czas, tak drogi przed 
egzaminami i wymogła, aby się nie krępo- 
wał i pracy nie przerywał. 


Przestali więc gasić światło; ona przy- 


nosiła robótkę i siadała z boku, on ota» 
ozal się kajetami i uczył się zawzięcie. 


Milość jednak jest to takiego rodzaju 


aotrepryzn, że się w niej nigdy bez roz- 
maitych awantur obejść nie może, 


Karol, z chwilą przeprowadzenia się na 


nowe mieszkanie, zmienił się do niepozna- 
nia. Nie był to już ten dawny bursz, żyj 
jący wesoło i gwarnie w gronie Kebak 
sobie, wracaj 
nocy seed cy dzwonki od bram cudzych 
mieszkań. yk 

się, pracował. Dawna jego klika była zgor- 
SZORA. (D.t. n.). 


ący nad ranem do domu, a w 
ykładów nie opuszczał, uczył 


chmielu w guberni wołyńskiej, M. Neu- 
mann, otrzymał pozwolenie na wydawanie 


go p.t. „Wiestnik chmielowodstwa 
miości na pomieszczenie władz towarzystwa |i winokurenia*, 
wynosi rs. 921,635; wartość w rnehomości į 


Za fundusz losowania paź- |_ 


dla niej obojętniejszy 
z chwilą, gdy się Robert do niej zbliżał, 


Morgana? Czyż pragnęła, aby był takim, | chwilkę i odparła, że idzie 
jak przedtem, zupełnie takim? Nie, pra- Missy. ” piain Missy siedziała uż 
gnęla go widzieć iunym, sama nie zdawa-|w szalu. Jakże ja mam się do 
ła sobie sprawy jakim, rozumiała tylko, |cać? Slepym byłbym chybal 
że wolałaby w tej chwili stokroć umrzeć, | Ta 
niż znosić tą całą niepojętą dla niej bu-| bajka urocza! Wiele kobiet i to 


© Tymczasem Robert zbliżył się do Mor- r. 
gans, który ujrzawszy, iż się Winnie sa- | jak ta mała, Przypatrz sią tylko, j 

ma oddaliła, poszedł za nią parę kroków, |te trawki skubie. A zaraz pał 
lecz powrócił i stanął w oknie. 


na rok następny 1892; 6) wybór dy 
osób do przedłużenia kontraktu saa 
kala dla doma przytułku; 7) wybór rm 
członków do komitetu rewizyjnego i jedz. 
go kandydata. 

„Lutnia”. W tych dniach nadeszłą 4 
Łodzi pogłoska, jakoby ustawa „Dut 
łódzkiej została już zatwierdzona. Wy, 
zie potwierdzenia się pogłoski i należą 
urzędowego zawiadomienia, członkow b 
becnego „chóru amatorskiego“ natychmiag 
zwołać mają ogólne zebranie. Podobną 
dyrektora „Latni* łódzkiej ma być zapr 
szony p. Jau Kalhoff, artysta-muzyk, t% 
mieszkały odniedawna w Kielcach, gy 
pierwsze zebranie lutnistów łódzkich qtrzy | 
ma zaproszenie zarząd „Lutui“ Wargząę, 
skiej. 

W towarzystwie lekarskiem zapowa 
dziane są na dzisiejsze posiedzenie fns 
pujące odczyty: d-ra Silberstromą „O 
jsławiania (sterylizacyi) mleka“, d-ra 
Kolna „O zapaleniu oskrzeli włóknik, 
wem“ (Bronchitis fibriuosa) i dalszy cig 
dyskusyi nad „Stosunkiem kataru pacta 
rza do cukrzycy,“ 

Ruski teatr amatorski. W dniu 30.9 
kwietnia odbyło się w teatrze Vietor 
przedstawienie amatorskie na cel doby. 
czynny. Amatorami byli żołnierze kosy. 
stującego w Łodzi jekaterynbarskiegy pył 
ku piechoty. Odegrano utwór ludowy p4 
„Bóg obrońcą prawego”. Sẹ to 
x życia żołnierskiego i ludowego. 
tych obrazów stanowią losy dymisyonow: 
nego podoficera, oskarżonego niewiunie a 
popełnienie kilka zbrodni, skazanego m 
osiedlenie na Syberyę, ale z drogi do miejsą 
deportacyi zwróconego następnie, gig 
niewinność jego wyszła ua jaw. Rzez 
tę wykonano bardzo udatnie.  Wszyszy 
amatorowie, w tej liczbie i żołnierze 
brani za kobiety, grali bardzo dobrze| 
swobodnie poruszali się na scenie. Przed. 
stawienie zakończyły śpiewy.  Pabliczność 
darzyla amatorów-żołnierzy oklaskami. 

Sezon zimowy w teatrach tutejszych, z4- 
równo w polskim, jak i niemieckim, zostal 
już zakończony. Personel komedyow 
teatru „Victoria w dniu wczoraj 
opuścił nasze miasto, podążając do Piotr. 
kowa, gdzie, jak wiadomo, zabawi prz 
dwa tygodnie, po upływie których powrs 
ca do Łodzi. Wczoraj również wyjechal 
z Łodzi artyści teatru „Thalia. Aktony 
niemieccy podążyli przeważnie do Szczed. 
na, gdzie zapowiada się ożywiony wiele 
sezon letni. 

Wycieczka do Ojcowa. W połowie bie. 
żącego miesiąca urządzoną ma być wycie. 


x Jeden z wybitniejszych plantatorów 


w Kijowie specyslnego pisma tygodniowe- 


Tramwaje. 
X Tramwaje Wilnie poczną 
b. m. ze Starego 
zalaznej. Roboty 0- 


Miasta do stącyi 
rowadzą się po- 


koło ukladania relsó 


Śpiesznie. 
Wykuzinicenie przemysłowe. 

Fx W. pobliżu Carskiego-Sioła otwarta 
będzie wkrótce pierwsza w Rosyi szkola 
gospodarstwa wiejskiego i domo- 
wego dla kobiet. 


Wystawy. 
X W dniu 27 kwietnia otwarto arzędo- 
wnie w Paryża międzynarodową wy- 
stawę fotograficzną, na której znaj- 
duje się także oddział ruski. 


Z MIASTA. 


—o 

Wizyta pasterska. J. E. biskup dyece- 
zyi kujawsko-kaliskiej, ks. Aleksander Be- 
reśniewicz, podczas swych wizyt paster- 
skich w kościołach tejże dyecezyi, które 
odbywać się będą od dnia 4 b. m. do d. 
2 czerwca r. b., zwiedzi także kościół w 
Górce Pabianickiej, w pobliżu naszego 
miasta. 

Drugi wydział piotrkowskiego sądu o- 
kręgowego w dnin dzisiejszym rozpoczyna 
sądzenie spraw karnych, w lokala tutej- 
szego zjazdu sędziów pokojn (dom Frisch- 
mana przy ulicy Dzikiej). Posiedzeń bę- 
dzie cztery. 

Osobista. Bawi w mieście naszem p. 
Biełow, członek komitetu petersburskie- 
go towarzystwa popierania przemysłu i 
handlu. 

Zarząd lódzkiego chrześciańskiego towa- 
rzystwa dobroczynności, uzupełniając swo- 
je ogłoszenie o terminie ogólnego zebra- 
nia, na dzień 6 maja (24 kwietnia) ua- 
znaczonego, podaje do łaskawej wiadomo- 
ści szanownych członków i dobrodziejów 
towarzystwa, że prawem przepisane po- 
zwolenie J. E. gubernatora  piotrkow- 
skiego otrzymane zostało, skatkiem czego 
zarząd uprasza najasilniej wszystkich tych, 
którym dobro towarzystwa leży na sercu, 
o łaskawe przybycie w dniu oznaczonym, 
G-ym maja, o godzinie 5ej po południu, 
do domu zjednoczonych tkaczy, na ogólne d 
zebranie. Porządek dzienny w mowie bę- | czka dô Ojcowa, w której udział weimie 
dącego zebrania jest następujący: 1) spra- | bardzo liczne grono osób z naszego miś: 
wozdanie za rok 1891; 2) wznowienie peł- | sta. 
nomocnictw, udzielonych zarządowi na IV| Posłańcy w Łodzi. Być może, iż wkrót 
zebraniu ogólnem; 3) przejrzenie i zatwier- | ce projekt utworzenia w mieście naszęa 
dzenie zmian, które zarząd w ustawie po- | biara poslańców będzie nureszcia urzeczy: 
czynić zamierza; 4) mianowanie członkami | wistniony. W tych dniach bawił w Łodź: 
honorowymi osób, zgromadzeniu ogólnemu | b. zarządzający biurem posłańców w Ode 
przez zarząd przedstawionych i ndzielenie | sie, p. Mazaraki, który badał warunki ze 
listów dziękczynnych; 5) etat towarzystwa | loženia w naszem mieście takiegoż biura 


56) : — nie wiedziałem, że taki tchórz z olehe 
Carmen Sylva. 


Jeżeli ty nie pójdziesz, to ja pójdę, bo ze 
DEFICYT. 


kochany jestem po uszy! 
— Qzy mam ci ją zostawić, Robercieć 
— Jeśli cię w żaden sposób nie zechce 
Ale na twojem miejscu zawsze wyiern 
sprobowałbym. Widzisz, jak ja z toy. 
uczciwie postępuję. 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 96). = wozy. z ciebie chłopak, a że mie: 
Dai biegly słoneczne i radosne. W ca-| — Nie, tylko raz porządnie się oparzye- 
łym wikaryacie panowała radość, wrzawa | leś i nie możesz zapomuieć o tem. 
i wesołe nniesienia, a wśród nich Winnie — Ona taka dziwnie nieśmiałą teraz. 
brała tak żywy udział, że bywały chwile,| — Gdybyż taka była ze mną.* Odda 
iż ona stawała się weselszą, bardziej po-|ua byłbym ją już wycałował. Ty nie 
mysłową i dowcipuiejszą od innych, Po-| masz nic doświadczenia, Morganiel 
tem jednak następowała zazwyczaj reak-| Brat pogrozii mu palcem. 
cya i ze smutkiem uiczem nie wytłoma-| — Tyś duchowny, a ja marynarz. Di- 
czonym usuwała się nagle Winnie i mil-| prawdy, ja chciałbym ci bardzo dopomód, ; 
kła. ale widzisz, obawiam się, że się ponwylę 1 
Llewellyn obserwował ją z cichą w du-| za siebie mówić będę. 
szy radością. Morgau spoglądał za bialą sukienką, 
Pewnego dnia wszyscy zebrani byli po| która ukazywała się, to znów zi 
śniadaniu w salonie i układali plany ma | wśród drzew i liści. 
cały dzień. Winnie długo u nóg Missy| — Ona to tak robi, jak sarny i zając 
siedziała na niskim stołeczku. Teraz wsta- | — c ł dalej Robert — i jak wogóle 
ła i wymknąwszy się niespostrzeżenie, | wszystkie zwierzęta na ziemi, w wodzie Í 
wyszła na taras, a potem skierowała się| w powietrzu: wabi j ucieka, kokietuje i 
ku wielkiej lipowej alei, która tyle miło- sama o tem nie wie. Chodzi wciąż ża W 


say 
"Int 


ści, uniesień i smutków już widziała! Lecz | bą, a ty tego nie widzisz, bo ucieka e" 


Winnie o tem wszystkiem nie wiedziała, | chwilą, gdy się odwsócisz, Wezoraj 
Wiedziała tylko, że Morgan co dnia był | serwowałem ją długo. Wyszedłeś z poko i 
i że oddalał się |ja, a ona, nie wiedząc sama, co robi 
wstała i poszła za tobą. Naraz zal 
Zrywała trawki, gryzła je i zastana- | małem ją ispytałem: „Dokąd tak szy! 
wiała się nad tem, czego ona chce od | Zmieszała się, zarumieaiła, pomi, 


niej 
Morganiet 
a, to chodząca poezył, u 


u pik: 
nych widziałem w czasie moich - 


ale żadnej z tak niepospolitym wdziękieć 


je pls 
kać, zobaczysz, nadto j taby 
— Slachajno, mój stary — zaczął Robert | się KABE ubrg wać, ai 


dziewczyn. 


Ec a 
o pau M. przyszedł do wniosku, iż 
za” łańców w Łodzi, przy odpowie- 
urządzenia, może przynosić przed- 
sjębiercy bardzo dobre zyski. 
z Bałot. Od pewnego czasu właścicie- 
i na Bałutach wykazują coraz 
dbałość o porządek. Z wielu me- 
jakie są projektowane, ostatnio 


9 
korseyi, 
ania uliczek. 
kin oli 
pruk, który został ułożony kosztem oby- 
wateli tamtejszych. a 
rzyjdzie kolej na wykonanie proje- 
kul oświetlenia przedmieścia. 
Złote wesele. Wczoraj, zamieszkali w 


obchodzili 50-letnią rocznicę pożycia 
zalżeńskiego. Oboje jubilaci, mimo, że li- 


tak dobrem, że można 


się zdrowiem 
iż doczekają 


jn śmiało przepowiedzieć, 
„łysmentowych godów"... 
Obóz cygański. Pod lasem łagiewniekim, 
w pobliża Łodzi, rozbiła obóz banda cy- | 
„nów, składająca się z licznych członków. 
Dyganie trudnią się kotlarstwem i handlem 
oni, cygunki zaś... wróżeniem, 

„Folczer medycyny“. Zamieszkały od pe- 
nego czasu na Bałutach były felczer woj- 
skowy wystawił w oknie szyld z napisem: 
Mieszkanie felczera medycyny*. Taki nie- 
mmimiały napis obałamnca prostaczków, 
jambardziej, że ten pan mianuje sią dokto- 
rem | zajmuje się praktyką nie felczerską, 
Je lekarską. Wartoby było przymasić 0- 
wego felczera do wywieszenia odpowiednie- 
go jego zawodowi znaku. 

Wypadek w fabryce. Przed kilka dnia- 
mi, w fabryce p. Edwarda Hentschla, ro- 
totnik Aleksander Kubacki przywołał ko- 


ie urzeczywistnili projekt wybru- batig, 

Obecnie prawie wszyst- kir, Des pa ała jedną k 
~ ` mrpr 
czki na Bałutach posiadają nowy Ztodkie okouaniu rewizyi, ono jedną kurę. 


Teraz prawdopodo- | pod ur. 480 


nieście naszem, Antoni i Wanda Gałkow- | meg onegdajazej w posesyi Ę 


DZIENNIK ŁODZKI. . 


rabusie umknęli w pole i zginęli w cieni- 


Kradzieże. 
go Kubinka, włościanina ze 
no koszyk, w którym znsjdo 
batów i trzewiki 


|nosciact, 


Wczoraj, ua Starym-Rynku, włościance Andrze- 
kc as wsi „ skradziono z kieszeni wore- 
czek z kilka rublarai. 


z wórza domu 


jrzenie padło ua niejaką Józefę S., u któ- 
do odpowiedzialności. 


odziejkę pociqwnięto 
z miesżkonia (ia dała Kożuchowskiego, w domt 
y bo Południowej, niejaka Engey 

nia I. skra pease w wartości rs. 8. 
Dzierżawcy hotelu Hamhurakiego służąca, Zofia 
„ skradła różnych rzeczy na sumę około rs, 1 
W uzupełnieniu wzmisuki o pożarze, wyni 
A. Dąbrowskiego 
(mie Boro o) pod mr. ii przy ulicy Staro- 
brzezińskiej, dodać możemy, że straty w ruchomo- 
ściach i domn, zrządzone przez ogień, poszkodowa- 


razem 149 lat (mąż T6, żona 73), cie- | ny obliesa ogółem na sumę około rs. 2,300. 


| 
Sprawozdanie. Zarząd szpitala staroza- 


konnych fandacyi Izraela i Leony małźon- 
ków Poznańskich w Łodzi ma honor do- 
nieść, iż w ciągu I-go kwartału roku bies 
żącego ruch chorych w tutejszym szpitalu 
był następujący: pozostało z roku zeszłego 
mężczyzn 28, kobiet 25 —razem 53; przy- 
było w ciągu I-go kwartalu męż. 100, kob. 
69 — razem 169; łącznie tedy było na ka- 
racyi męż, 1258, kob. 94—razem 222. Wy- 
zdrowiało mężczyzn T3, kobiet 58 — razem 
131; opuściło szpital w stanie pomyślnym 
męż. 32, kob, 15—razem 47; umarło męż. 
13, kob. 4 — razem 17; pozostało więc na 
kwartał II-gi mężczyzn 10, kobiet 17 — 
razem 27 chorych. 

W ambulatorynm przy szpitalu udzielo- 
no w czasie sprawozdawczym bezpłatnie 
3,962 porady lekarskie chorym bez różni- 
cy wyznania i wieku. 

W ciągu I-go kwartału r. b, szpital o- 


wieczorem, z wozn Antonie- 
wsi pobliskiej, skradzio- 
a się para nowych 


nr. 839 przy ulicy Wół- 
Paalinie Powłowskiej Skradziono kilka 


legę swego, Franciszka Strzelczyka i po- | trzymał ofiary: a) w gołowiżnie: od barona 
prosił go, aby pomógł mu założyć pas| Jujiasza Heinzla rs. 300, od W-ej E. Gins- 
transmisyjny. S. wszedł na drabinkę i pas rs. 25, od W-.go M. Margalesa kop. 
ożył, gdy schodził jednak na dół, walec|50, od W-go Jakóba Friszmana rs. 10, za 
jochwycił go za ubranie. Na szczęście | pośrednictwem komitetu synagogi przy u+ 
wypadek spostrzeżono wcześnie i natych- | licy Promenadowej wpłynęło rs. 1,050 kop. 
miast zatrzymano maszynę. Zawieszonego 82; b) w naturse: od W-ej R. Rosenblatt 
jędzy walcem a ścianą Strzelczyka zdję-| 8 butelek wina, 50 pomarańcz i 105 ja- 
w. Był on omdlały, lecz lekko tylko po- | blek; od W-ej Anny Hertz 10 butelek wi- 
ony. Po natychmiastowem udzieleniu | na, } butelkę koniaku i 120 pomarańcz; 
mócy lekarskiej, Strzelczak odzyskał |od W-ej Jakóbowej Dobraniekiej 6 bute- 
ily. . lek wina, 30 pomarańcz i 1 funt badya- 
Wściekły pies. Onegdaj, na lerytorynm | nek; od W-ej Jakóbowej Sachs 4 butelki 
wsl Brus pod Łodzią, zabito dużego psa, | soku malinowego i 30 pomarańcz; od W-ej 
którego podejrzano o wodowstręt. Miny Konstadt 12 butelek wina, 60 poma- 
Wypadek. Wczoraj w południe, na skrę- | racz, 2 pudełka cukierków i 6 funtów 
cie z licy Dzielnej na Wschodnią, prze- | cjastek; od W-go E, Szykiera 20 butelek 
wrócił się wóz napełniony deskami, które | wina. 
wadły na idącego obok woźnicę i jego to-| Za powyższe ofiary zarząd szpitala skła- 
warzysza. Obaj przygnieceni nie mogli się |da podziękowanie szanownym ofiarodaw- 
wydostać z pod desek o własnych siłach. | com. 
Kilka osób pobiegło na pomoc i wydosta- 
fo ich jut omdlałych, Oba odniesiono do 
jednego z domów, gdzie im przytomność 
y wrócono. 


Prezes zarządu I. K. Poznmiski, 


Z poza Łodzi. 


Wczorajszej nocy do domu 
Jasińskiego pod lasem konstantynowskim, 
zamierzało dostać się kilku podejrzanych Warszawa 
mężczyzn, Otworzyli oni już drzwi od| Do Warszawy nadeszła wczoraj wiado- 
podwórza, gdy nagle zbudzeni szmerem | mość z zagranicy o Śmierci Maryi z Hau- 
nieszkańcy wybiegli z mieszkań i zaczęli | ków Kosińskiej, żony znakomitego chi- 
krzyczeć, Obawiając się przytrzymania, | rurga i profesora uniwersytetu warsząw- 
ie oua nawet nie wie a swoich uczuciach innie uśmiechała się zawstydzona, za- 
Sprobuj jej powiedzieć, że prawdopodob- | rumieniona i ukryła głową na kolanach 
lie jutro zmuszony będziesz wyjechać, zo-| Missy, skąd już żadna siła nie była w 
baczysz co się stanie. Jesteś dyabla nie- | stanie jej oderwać. 


czekać musieli ua oświetlenie 


rawy, 


jący wyrok I-szej instaneyi, 


Hojuie wynagrodzeni zostali, bo za chwi- 
zaszło coś nadzwyczajnego: Winnie 
yklękła, by zerwać jakiś kwiatek i po- 
€ miała, gdy Morgan chwycił ją z ty- 
w objęcia, przycisnął do serca i poca- 
lak długi na jej ustach wycisnął, 
gdyby nigdy się rozłączyć z nią mie 
. A ona nie broniła się bynajmniej 
| ten pócałanek przyjęła, jak wiosenny pg- 
pierwszą kroplę deszczuł... 
Llewellyn z Robertem spoglądali na sie- 
z uśmiechem. 
— Dużobym oddał zato, by być na je- 
miejscy, — szepnął Robert — a jednak 
"paniałomyślnie ustąpilem! 
KĘ Takich kwiatów więcej kwitnie na 
uli ziemskiej dla odważnych marynarzy! 
e wsp] znacznie znależć je może cichy 


sz Ależ oni wcale nie myślą wrócić do 


Ej 
rm 


Q ile ja znam Winnie — zauważył 


Iacować | cułej swojej wymowy użyć, n- 


ty ją nakłonić do ukazania się nam teraz! | przeminą; tymczasem stój gdzie cię posta- 
ięki cierpliwości swojej, również byli | wiła! 


wiadkumi walki, jaką Morgan stoczył że 
"W narzeczoną, by sią pozwolila do po- 
koja wprowadzić i oddać w objęcia matce. 


— Mnie się nawet zdaje, że ona mnie 
jaż oddawna kochal 

— A mnie się zdaje, że ci już o tem 
wspominałem, tylko ty dolewałeś ciągle o- 
liwy do ogniu, a nie zauważyłeś tego! 

— Musiałem głupio wyglądać, co? 

— Ach mój stary, tyle razy w życiu za 
uszy cię targałem gdyśmy dziećmi byli! 
Gdybym też tak mógł teraz to uczynić! 

— Uczyń więc! 

— Nie, nie można, panie narzeczony i 
panie duchowny! Cóż ona powiedziałaby 
na to, że zuieważam jej pana, jej ideał, 
jej bożyszcze! 

— Ach, Robercie, mnie tak daleko do 
ideała! 

— Tylko jej tego nie mów! Pozostań 
na piedestale, który ona ci wzniosła, to 
lepiej dla niej i dle ciebie. 

— Kiedy to nieprawdziwe. 

— Ale potrzebie, 

— Skoro przekona się, że jej piedestał 


Lewellyn — długo będzie musiał Morgan | ma glinianą podstawę? 


— Wówczas miodowe miesiące dawno 


(D. c. m). 


skiego. Zmarła była ogólnie znaną w war- 
szawskich sferach towarzyskich. 
Profesorem historyi prawa ruskiego w 
uniwersytecie warszawskim mianowany zo- 
stał profesor zwyczajny uniwersytetu no- 
worosyjskiego, rz. radcą stanu l1e0hto- 
wiez. 

Komitet budowy kanalizacyi i wo- 
dociągów w Warszawie postanowił część 
robót kanalizacyjnych, przypadających na 
rok bieżący, dokonać sposobem gospodar- 
czym, część zaś oddać w antrepryzę przed- 
siębiercom prywatnym drogą konkurencyi 
ograniczonej. 

W niedzielę odbyła się nroczystość pod- 
niesienia flagi na przystani Warszaw- 
skiego towarzystwa wioślarskie- 
go i pierwszy wyjazd łodzi, wobec thim- 
nie zgromadzonych widzów. Uroczystość 
rozpoczął chór wioślarski odśpiewaniem 
„Modlitwy* Troszla. Po przemowie wice- 
prezesa, p. Małeckiego, wszystkie łodzie 
wypłynęły we wzorowym porządku, kieru- 
jąc się w stronę Saskiej-Kępy. Tamże po- 
płynął i parostatek „Tryton“, wiozący da- 
my, gości i pozostałych wioślarzy. 

Na 5,600 egzemplarzy rozesłanych cyr- 
kularzy w sprawie święcenia nieqźie- 
li, nadeszło do chwili ubecnej do zarządu 
towarzystwa wzajemnej pomocy subjektów 
handlowych i przemysłowych m. Warsza- 
wy ogółem 18$ odezw, wyrażających opi- 
nie pracodawców fi innych osób, Odezwy 
te zarząd towarzystwa rozklasyfikówał na 
5 działów, óbejmujących: 1) odezwy przy- 
chylne święcenin niedzieli bez żadnych za- 
strzeżeń; 2) odezwy nieprzychylne; 3) ode- 
zwy, przemawiające za załatwieuiem spra- 
wy w drodze pośreduiej; 4) różne głosy 
ze sfer handlowych i przemysłowych; 5) 
różne głosy, niezainteresowane sprawą bez- 
pośrednio. 

Warszawska izba sądowa rozstrzygała 
onegdaj sprawę Skublińskiej w ape. 
lacyi i odrznciła cały protest apelacyjny 
prokuratora, a uwzględniła natomiast czę- 
ściowo pelacyg obrońcy Skublińskiej, 
Skutkiem tego co do Kupkowej i Zdanow- 
skiej izba sądowa zatwierdziła uniewinnia- 
co zaś do 
Skublińskiej, to, nznając jej winę z art, 
1516 kod. karnego (t. j. z tejsamej kwa- 
lifikacyj, którą przyjął był sąd okręgowy), 
uwzględniła zarazem okoliczności łagodzące 
i obniżyła jej karę trzech lat na póltora 
roku więzienia, z pozbawieniem wszystkich 
szczególnych praw i przywilejów i cztero- 
letnim dozorem policyjnym. 


Na cmentarzu powązkowskim w Warszawie, w po 
bližu katakumb, znajduje się n k zasłużonego 
astronoma, ś.p. Antoniego Magiera. Nagro- 


bek ów, złoż z kolnmny żelazuej, opatrzonej 
stosownemi ami, mocno przez czas nadwerężo- 
ny, będzie odnowiony kosztem grona osób, ta- 
jege zasługi zmarłego. 
ogrodzie Krasińskich w Warszawie 
Ją zaprowadzone rozmaite ulepszenia; drogi i 
klomby lowane, tudzież mrządzona ma 
być sadzawka. nwagi na zuaczne koszta, poł 
czone z projektowaną melioracyą, roboty 
rozłokone na lat ośm, 
Lublin, 


Zapowiadane parokrotnie rozpoczęcia 
z wczesną wiosną robót około budowy 
nowego gmachu dła lubelskiego sądu 
okręgowego, z hypoteką i biurami notá- 
ryuszów, dotąd nie nastąpiło, z tej jakoby 
przyczyny, że ministeryum skarbu nie wy- 
znaczyło jeszcze podwyżki fundaszu, po- 
trzebnego na budowę, ten bowiem, jaki 
był obliczony przypuszczalnie i przyjęty, 
po uformowaniu szczegółowego anuszlagu, 
okazał się niedostatecznym. 


Kielce. 
Na mooy postanowienia b, rady admini- 
stracyjnej Królestwa Polskiego, pewna licz- 
ba ubogich mieszkańców może korzystać 
z zupełnie bezpłatnego leczenia i 
utrzymania w szpitalach przy źródłach 
i kapielach mineraloych w Busku św. Mi- 
kołaja, oraz w Solcu św. Edwarda. Oso- 
by, pragnące korzystać z tego dobrodziej- 
stwa, powinny się zwracać z podaniami 
nie do rady dobroczynności publicznej lub 
rad, w których okręgu zamieszkują, lecz 
wyłącznie do rady dobroczynności publicz- 
nej powiatu stopnickiego, guberni kiele- 
ckiej, gdzie zuajdują się wyżej wymienio- 
ne zakłady lecznicze. Do podania o przy- 
jęcie należy załączyć świadectwo policyjne 
ubóstwa, oraz świadectwo lekarskie o po- 
trzebie tego rodzaju leczenia. 


Petersburg. 
„Prawit. wiestnik” zamieszcza tekst 
rozporządzenia v odpowiedzialności 
wyższych urzędników państwo- 
wych, oskarżonych o wykroczenie prze- 
ciw obowiązkom służbowym. Skargi, za- 
wierające powyższe oskarżenie, ot yczące 
członków rady państwa, miaistrów, głów= 
no-zarządzających wydziałami administra- 
cyi państwowej, geuerał - gubernatorów, 
składane są do decyzyi Najwyższej, na- 
stępnie zaś oddawane będą do departamen- 
tu spraw cywilnych i duchownych w kom- 
plecie niemniej siedmia członków. 
„Prawit. wiestnik” w dziale rozparzą- 
dzeń prasowych donosi, iż wydawca 
poety przemysłowo-rzemieśluiczej”, Ale 


ich do wydawnictwa magistrowi naak 
przyrodzonych, Józefowi Leskiemu. Je- 
duocześnie zarząd prasy donosi, iż konca- 
sya na „Tygodnik powszechny* wyekspi- 
rownła ostatecznie, 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 


—0— 
+”, Pomnik Granta. W ubiegłą środę po- 
łożono w New-Yorku w parku Riverside ka- 
mień węgielny pod pomaik dla generała (iran- 
ta, Na uroczystości byli oboeni prezydent Har- 
risou i grono ministrów. Dla wdowy i wnuków 
boltutera amerykańskiego urządzono wspaniała 
trybany, 

s*, Samobójstwo. Zuany w świecie lite- 
rackim powieściopisarz | nowelista, Edgar lm 
Selve, człowiek w sile wieki, gdyż zaledwie 
43 lat liczący, w tych dniach, w lokaln towa- 
rzystwa literackiego w Paryżu, odebrał sobie 
życie dwoma strzałumi z rewolweru, skierowa- 
nemi w głowę. Przy trapie znaleziono list, m- 
dresowany do pana Montague, delegowanego 
towarzystwa literackiego, w którym jako powód 
kumobójstwa La Selve podaje rozpacz, ogarnia- 
jac go wskatek tego, że czuł słabnięcie swych 
władz umysłowych. Niebosaczyk zajmował przeń 
jakiś czas katedrę retoryki w liceum w Port- 
su-Prięce (Haiti). 

+”; Wystawa w Chicago. Pisma -zazra- 
uiczue podają wciąż nowe szczegóły 0 proje- 
ktowanej wystawie międzynarodowej w Chicago, 
a mianowicie: Pewna liczba właścicieli statków 
parowych w New-Torku zamierza odwiedzić 
wystawg w swych pływających pałacach i na 
nich zumieszkoć, nie narażając się tym sposo- 
bem, jak inni odwiedzający wystawę, uu niee 
zbyt dogodne przemieszkiwanie w hotelach Jub 
pod gołem niebem, Dla ogrzewania kotła mo- 
toru, który poruszać będzie odnośwe urządze- 
nie mechaniczne, używaną będzie nafta. Ilość 
zużytego oleja ziemnego obliczono ua 325,000 
beczek, po cenie 721/, centów za beczkę. Pod 
firmę „Womens Dormitory association of the 
Columbian Exposition“, ma być na czas wy- 
stawy pobudowany hotel specyalnie dla kobiet. 
Hotel ten, który właściwie należałoby nazwuć 
domem uoclegowym, sprzedawaną w nim bo- 
wiem będzie jedynie herbata po 5 centów za 
szklankę, dostarczy schronienia Ala 5,000 ko- 
biet. Przy powzięciu projektu miono na wzglę- 
dzie głównie interesy robotnic, dzienna wpłata 
bowiem wynosić będzie zaledwie 30 centów. 
Koszty budowy, rozłołone ua ukcye, wynosić 
mają 125,000 dolurów. Prócz tego, projekto- 
wanem jest pobudowanie w pobliżu botela za- 
kładu dla dozorowania drobnych dzieci. Dla 
rodziców byłoby to wielkiem udogodnieniem, 
które tem łatwiej może być zaprowadzonem, iż 
koszty założenia i kilkomiesięcznego utrzymania 
zakładu nie przewyższą prawdopodobnie 30,000 
dolarów. 

«*. Przepych wschodni. Król Siamu za- 
Stawił w Paryżu większą część swoicl prec- 
pysrnych dyamentów i rabinów, dla pokrycia 
olbrzymich kosztów budowy nowego pałacu kry- 
ształowego. Prócz wspaniałego pałacu, monar- 
cha siamski Kazał pobudować dla siebie mi- 
sterny statek spucerowy. Będzie on podobny 
do pancernika i zludowany z żelaza. Siłę no- 
Śną obliczono u4 26,000 tonu, Wewnętrzue ko- 
mnaty statku, urządzone z przepychem jście 
wschodnim, oświetlane będą elektrycznością. 

s”. Restytucya. W ubiegły wtorek, s34 
przysięgłych w Zaricha ogłosił viewinanść 64- 
letniego rolnika, Jana Adler, skazanego w r. 
1863 ma 4'/, ista więzienia, z których odsie- 
dział swego czasu trzy lata i dziesięć miesięcy, 
resztą bowiem zu wzorowe zachowanie się £0- 
stała mu darowaną, Obecnie, za niewinnie nie= 
gdyś odcierpianą korę, wypłacono mu 12,000 
franków wynagrodzenia, wyrok uniewianienia 
zać i restytacyi był opublikowany olicyałnie. 
W końcn prezydyugi sądowa wyraziło swe u- 
bolewanie, z powodu przykrej pomyłki i ży- 
czenie pomyślności i szczęścia uniewionionemu, 
po trzydziestu latach przeżytego upokórzenia i 
wstydu, Niewinność Adlera wyseła ma jaw 
wskatek przyznania się do winy sprawcy prac- 
stępstwa, pewnego nauczyciela szwajcarskiego, 

KA Deopuy psh kojarzenia mal- 


żeństw. ie Charleston, stolicy stanu pò- 
łuduiowej Karoliny, na jednej z odbytych niedaw- 
uo urocz, i ła 


i ati ody, 
kawalerów i panien, jedeu z uczest- 
tawił wniosek nie. 


jący: „Wszyscy 
żonaci boyz rod zn rm p pośród siebie prze- 
wodniczącego, y Pyrka iaren 26 


chować w tajemnicy zee „Asłelowe mi zwie- 
rzenia. kawaler i każda panieuka piszą na 
kartce nazwisko «woje i nazwisko osoby z pośród 
Pk gą M je zawrzeć związek 
małżeński. się  prezydającemu, 
kity, pe wadom oai i o rezultacia tylka 
te osoby, na kartkach wybrały się am- 
nie. Nazwiska ych osób w tajem- 
niey.* W: przyjęto i niezwłocznie wykousza, 
rę okazało ik 4 par a 

e życzenia stwa, o czem za 
wiadomił je w sekrecie. wa: 
naście par zawarło £ n 
zaś wanych w orkeklo, ik 


nigdy 
mie mieliby odwagi w iiny sposób oświadczyć si 
wybrasej kobiecie... S T S 


TEATR i MUZYKA. 
Personel komedyowy naszego teatru 
R Sera akren his d w letnim przy- 
WE Powiadają hab 2 «mole A 
emy w 
reżyserowi naszej komedyi, pan 


ander Makowiecki, odstąpił praw awo- sezonu, 


reżyserskich 
zdolny amant-bohater. „Bierabend*, który się odbędzie w wiel- 
$ W niedzielę na przedstawienia w te-|kiej sali strzeleckiej i ma nosić charakter 
atrze Rozmaitości w Warszawie, p. Le- | niekrępującej pogadanki» Do Malborga wy- 
opolda Lewandowskiego spotkała owacya | jedzie cesarz dla zwiedzenia zamku krzy- 
z okazyi ukończenia 35 łat pracy ma sta- | żackiego w dnia 18 maja i to parowcem 
nowisku dyrektora orkiestry.  Jubiłatowi | do Torunia, a stąd koleją. 
Wręczono wieniec srebrny i dwa laurowe. | Berlin, 30 kwietnia. Projektem urządze- 
$ W tych dniach wyslano z Warszawy | nia nowej loteryi państwowej na zebranie 
na wystawę teatralno-mnzyczną do Wie- | funduszu, celem zbarzenia domów, leżących 
dnia liczne pamiątki po Fryderyku Chopi-| pomiędzy mostem elektorskim i Breitegas- 
nie, mianowicie: fortepian, na którym gry- j Se, zajmnje się radca sądu administracyj- 
wał Chopin w ostatnich latach życia, sto- | nego Kunze, który przedstawił swoje pla- 
lek przez niego używany, obraz 1. Kwiat- | ny poufnie cesarzowi. Rząd nie zajmował 
kowskiego, malarza i przyjaciela mistrza, | się niemi dotąd. Opinia publiczna jest sil- 
wyobrażający Chopina na łożu śmierci i | nie rozjątrzona; cała prasa liberalna z „Na- 
dwie akwarele, przedstawiające Chopina | tionałzeitung” na czele potępia energicznie 
w młodym wieku, te pokątne knowania, Kunze spodziewa się 
—— Ayta bo ailai czystego zysku, które 
użyte 4 na zakupno i zburzenie do- 
PIŚMIENNICTWO. mów, zasłaniających widok z zamka kró- 
$ „Gazeta rolnicza* drukuje rozprawę | lewskiego, 
p. Franciszka Czarnomskiego „Rola, jej | Berlin, 30 kwietnia. „Kreuzzeitang* po- 
pochodzenie, gatunki typowe, nawożenie i| twierdza, że minister wojny, br. Kalten- 
uprawa”. i boren, ma ustąpić. 
$ W odcinka „Gazety sądowej“ spoty-| Berlin, 2 maja (Ag. płn.). W Berlinie i 
kamy artykuł p. B. Gurwicza p. t. „Dzie- | innych miastach niemieckich odbyły się mi- 
ci przed obliczem sprawiedliwości we | tyngi robotnicze, wszakże zaburzeń żadnych 
Francyi.* nie było. 
$ „Popularna biblioteka naukowa“ („La | Berlin, 2 maja. Z Norymbergii i Che- 
Bibliothèque scientifique populaire*), któ- | mnitz telegrafują o wielkich śniegach. 
rej wydawnietwem kieruje słynny paryski Wiedeń, 2-go maja. W sobotę o godzi- 
astronom Kamil Flammarion, wzbogaconą | nie 1l-ej przed południem cesarz Franci- 
została nowem dziełem. Jest niem „Stwo- |szek Józef w otoczenia arcyksiążąt, mini- 
rzenie człowieka i pierwsze ¡wieki ludzko- | strów, ciała dyplomatycznego i wielkiego 
sci, ntwór pana H. du Cleuzion, znanego | dworu otworzy wystawę teatralno-muzy- 
autora „Sztuki narodowej" („L'art natio- | czną, Uroczystość rozpocznie się wykona- 
nal). W cennej tej pracy, p. da Cleu-| niem „Alleluja* Haydna. Po wygłoszeniu 
zion odsłania tajemnice pierwszych wie- | mów inangaracyjnych w wielkiej hali mn- 
ków ludzkości, czasów przedhistoryczuych, | zycznej, rozpocznie się przegląd wystawy. 
które udało mu się zdobyć, badając naj-| Wieczorem widowisko galowe w teatrze 
różnorodniejsze wykopaliska, jak np. na- | wystawowym. Prolog wygłosi Charlotta 
rządzia i broń kamienną, siekiery, młoty, | Wolter. Nazajutrz w hali muzycznej pier- 
strzały, lance, raszple, kości, naczynia ku- | wszy wielki koncert pod batutą Hansa 
chenne, ozdoby it. d. Jednem słowem, | Richtera. Olbrzymia orkiestra wykona 
jest to historya postępu od pierwszego uka- | między innemi „„Dziewiątą symfonję* Beetho- 
zania się człowieka na ziemi do zabły-| vena. 
śnięcia jntrzenki cywilizacyi, Dzieło ozdo- Wiedeń, 2 maja (Ag. płu.). Obchód pier- 
bione jest 300-ma drzeworytami, przedsta- wszego maja przeszedł w całych Austro- 


| 


Í 
|| 


2 


ʻ 


wiającemi sceny z życia i obyczaja przed- | Węgrzech spokojnie, Jedynie tylko w Sant- | żąd 


historycznych przodków naszych, ici na- | Andrea, w pobliżu Tryestu, wybuchły dwie 
rzędzia i broń. Ciekawa i pożyteczna ta | petardy, które zresztą nikomu szkody nie 
książka daje początek nowej nauce, którą wyriędly. 

francuzi nazwali „préhistoire“, co moźna- Wiedeń, 2 maja (Ag. ph.). 
by przepolszezyć na „přzeđhistoryę.” zgorzała wczoraj wielka fabryka maszyn. 


TEL E G RAM Y. wiadają, był podłożony. 


Gdańsk, 30 kwietnia. Cesarz Wilhelm | Wiedeń, 2 maja (Ag. płn.). Cesarzowa 
przybędzie tutaj duia 15 maja i to koleją | Elżbieta powróciła do Miramare z wycie- 
ze Słupska (Stolp), gdzie już nakazano sto- | czki swej na południe. 
jącemn tamże pulkowi huzarów stawić się| Paryż,? maja. (Ag. płn.) Z zebrań wczo- 
na dworcu. W Gdańsku obradował wydział | rajszych w Paryżu największe znaczenie 
prowineyonałny Prus zachodnich nad przy- | miało zebranie, jakie się odbyło w sali 
jęciem cesarza przez prowincyę. Wieczo- | Fayvć'go. Przyjęło w niem udział 3,000 
rem w dniu przybycia cesarza nie odbędą | ludzi. Deputowany socyalistyczny FLavy 
się większe uroczystości. Cesarz pojedzie | wygłosił mowę, w której gorącemi słowa- 
‘wprost z dworca kolei na swój jacht „Ho- | mi zganił postępowanie anarchistów. Prze- 
henzollern”, gdzie noc spędzi. Dnia 16 ma- | mówienie jego przyjęto grzmotem okla- 
ja popłynie aż do Zielonego-Mostu, a stąd | sków. Uczestnicy zebrania uchwalili rezo- 
nastąpi uroczysty wjazd przez bramę zie- | lucye na korzyść ustanowienia dnia robo- 


Q Goła OS. 


fody człowiek, 
; + R 


Galicyi. W obu wypadkach ogień, jak po- 


żonaty, z powołania ślusarz me- 
chaniczny, posiadający język pol- 


aki i raski, poszukuje ly in- S. ś 
kasenta, yniera, kontrolera 
it, p. z kancyg ra. 600, Oferty w admi- a 
nistracyi Dziennika pod sig. „ A w» I ONIS AW ct 


POTRZEBNA jest ZARAZ 


młoda osoba 


do konwersacyj, znająca język 
polski i niemiecki. Wiadomość w 
Administracyi „Dziennika“. 


sięcy 3, przeniósł się do wieczności dnia 3 maja 
2-ej zrana, 


ssi Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 4 b. m. o godzinie 
POTRZEBNY 2-ej po południa z domu przy ulicy Lipowej X: 789, na któ- 
Administrat ena, 
mintstrator 881— stroskani Rodzice. 


OWCA o A a. Neto Oferty pod Jit, $. 8. w Redak- £ kompletnem urządzeniem 3 
br. zach sk Łodzi N cyl „Dzien. Łódzkiego”. przystępną ceng 
Rynek N IL. wi = 852. 801—3—1 a Adres: M. J. w Zgierśw 
. . — Pf „Ew am Meir mw M |—1. 
i = Zawiadomienie. Droga Żelazna Fabryczno- 
a magnayni MÓD Niniejszem mam honor donieść, że reprezentacyę mej 7 Łódzka 0d t Lipca do wynajęcia 
1 warszawy éi B. atier jap a wTaytająoe ji |Sklep duży i 3 pokoje z ku 
zaopatrzona Ed Dogg najnów- fabry ki tektur y „TATAR rę  fraktowigu Łódź-Alekssn s i nią, Sala fabryczna i dwa pr 
elaszy damskich, pod RAWĄ, Droga bi red pradnia 2001 taka koje z kuchnią na 3 piętrze. 


ka 
zasjdjo się przy ul. Piotrkowskiej M 16, dla Łodzi, Pabianic i Zgierza powierzyłem 
dom Rozena, 1 p 


wym względom Ki Pań. za wy 
ZAGINĘŁA 


karta pobytu, 
wydana z magistratu m. Łodzi, na 
imię Waleryi Miśkiewicz. 
Łaskawy znalazca raczy złożyć 
takową w magistracie batejon, 


w Łodzi, ulica Piotrkowska Nr. 88 

i proszę 

ną do nawijania towaru nadsyłać mi za Jego 
Warszawa, w kwietniu 1892 roku. 


Ssztowano w Algierze 
w Lagdynie 8 u, w Marsylii 14-tu, w St- | 3%, pry watoa 117). 
Etienne 4-ch. 


sa 
W Peszcie g" 


Takasama fabryka zgorzała w Otynii W | sza 


syn Karola i Natalii z Hoffmanów 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 4i mie- 


panu Romanowi Glück 


łaskawe zamówienia na tekturę w arkuszach i kraja- 
pośrednictwem. 


IK. F. $Scholtze. 
889— 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


'Trapszy, dopomagać będzie w czynnościach | łoną. Cesarz oświadczył, iż pragnie całe- cze 
p. Sosnowski, pracowity i|mu korpusowi oficerów gdańskich wydać | ków. 


go i zwinięcia biur dlia najmu robotui- 


Paryż, 2 maja. (Ag. pin.) Wezoraj are- 
14-tu anarchistów, 


Paryż, 2 maja. (Ag. płn.) Wojska wró- 
ciły wczoraj do koszar o godzinie 9-tej 
wieczorem. 


Paryż, 2 maja (Ag, pin.). Dzień pierw- | 75% 8.91* brutto z potrąc. 2/a 8.78 netto bez par 


szy maja przeszedł we Francyi spokojnie; 
żadnych manifestacyj anarchicznych ani so- 
cyalistycznych nie było, W Paryżu ulice 
były prawie puste. 

6ge, 2 maja. (Ag, płn.) Wczoraj, w 

zkania zajętem przez senatora Salisa 
i jego syna, wybuchły dwa naboje dyna- 
mitowe. Z ludzi nikt nie poniósł szwanku, 
straty materyalne są jednak znacznę. 

Rzym, 2 maja. (Ag. płu.) We Włoszech 
dzień wczorajszy przeszedł spokojnie, tyl- 
ko w Bolonii były małe zaburzenia. Kró- 
lestwo odbyli swą zwyczajną przejażdżkę 
w ekwipażu, a Ojciec św. był obecny na 
Mszy św. 

Bruksela, 2 maja. (Ag. pła.) W Belgii 
odbyły się mityngi, porządek nie został za- 
kłócony, z wyjątkiem Aublin, gdzie nsilo- 
wano dynamitem wysadzić w powietrze 
dom burmistrza. Szkody wszakże okazały 
się nieznacznemi. 


RJ 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 2-go maja. Weksle krót. term. nat 
Berlin (2 d.) 47,127/4, 10, 05, 03/4, 47.00, 46.95, 924, 
kup.; Londyn (3 m.) 9.58, 57'/,, 50%, kup. Paryż (IU 
d) — kup; Wiedeń (x d.) — knp.; 4, listy likwi- 
dacyjne Królestwa Polskiego duże 98.36 
—-m kup; takież małe 98.15 żąd, —,— ku 
5*/, ruska pożyczka wschodnia Ll-ej emisyi 102.25 
żąd, —— p. [bej amisyi 103.25 żąd. 
—— kup; 5%, obligi banka szlacheckiego —— 


U 


mj 


z 1364 roku l-ej emisyi —.— kup; takaż z 1866 r. 
II-gi emisyi —. -- kup; 5* pokycaka wawnętrzna 5e- 
tyi I-ej —— żąd., —.— kup, takaż seryi ILl-ej 95.36 
żąd., —.— kup; 59, listy zastawne ziamacie -ej 
seryi duże 102.60 żąd, —.— kup; takież mała 
—,- żąd., takież Il-ej seryi —— „ IM-ej 
soryi małe 101.95 żąd., 101.69, 70, 75, 80 kup. V-ej 
seryi —.— —.— kup; 5%, listy zastawne 

żyd, —— kup, 


4 IV-ej seryi 101.50 żą |, 101.20, 25, 30 kup.; Vej 
i 1014 


I seryi 100.50 żąd., LI-ej seryi — — żąd., III-ej se- 
ryi 100.20 +, —.—« kup, IV-ej seryi —— żąd., 
—,— kup; 6, listy zastawne miasta Kea- 


— — byskonia: 
Paryż 3%, Wiedeń 4*., Petersburg 5147, War- 
tość kuponn s potrąceniem 5'4: listy zastawne 
ziemskie 1715 warsa. I i [I 40.8, Łodzi 13, li- 
«ty likwidacyjne 159.4 pożyczsa preniuwa 1 143.8, 
I 647. 

Barlin, Zgo maja  Rankuoty ruskie saris: 
211.00, nu dostawę 21425, wakale na Warszewę 
213.65, na Patersbury kr. 213.70, un Paterskury 
dł. 21300, na Lowlyu krót 20.41, mu Londyn dł 
20.351/,, na Wiedeń 17095 kupony valne: 324,60 
5°, listy zastawne 67.40, 4%, listę llwilncyjn= 
65.26, połyszka ruska 4*/, x IRA) r. 94.40, 4%, » 
1887 r. 63.90, 67, reuta złota 103.70. 5%, r- zł, z 1854 
r. 101 40, pożyczka wschodnia I em. 67,60, IU emi 
ayi 6900, Ś*/, listy zaatnwna ruskie 10150 57. pa 


nie 313 „Zblora Taryf* pod 
o godzinie 


REESE i ARAŻE W ZE SN 
życzka premiowa z 1964 roku 157.00, takaż 4 


Zarząd Towarzystwa Drogi Żelaznej 


lwangrodzko - Dąbrowskiej 


niniejszem podaje do wiadomości, iż na przewóz baranów i owiec 
wszystkich stacyj drogi żelaznej Twangrodzko-Dąbrowskiej do stacji 
Libawa drogi żel. Libawsko-Romeńskiej, przez Iwangród —Puków= 
Siedlce —Małkinia—Koszedary, wprowadzoną została x dniem 11 (3) 
kwietnia r. b. aż do odwołania nowa taryfa, zamieszczona w N 


N m%, 


r. 145.50, akcye drogi żel. marysawsko-wijej o) 
228.75, akcye kredytowe nusiryaskie 178.10, tip 
warszawskiego banku haudlowsgo ——, dysti. 


wego —.—, dyskonto niamieckiega banku Ptáte, 


Warszawa, maja. (kowita. Hurt, sk 
ga aka 100% ALI Enito x pożege, P A 
netto bez potrąc.; za 78°% 8.80 brutto z pott, 3 
862 netto bez potrąc. Szynki za wiadro 100% uń 
brutto z potrąc. 29, 11.20 netto bez potęga, ją 


Barlia, 2-go maja, Pszanicx 187 — 217 ng 
180.26, na lip. sierp. 181.00. Żyła 189 — 15 W 
maj 193.50, na lipiee sierpień 170.00. 

New-York, 30-go kwietnia. Kawa Rio % 7 g 
zm NT low onliuary ua maj 1224, ną Vipis 
11 78. 

New-York, 30-go kwietnia Bawelun 77/,, w Xib. 
leanie 7. 


- TELEGRAMY GIEŁDOWE, 


IZ dnia 2 | Zdiag 
neske 


Giełda Warszawska. 
Zapłacono 
Za weksle krótkoterminowe 
ua Berlin za 100 mr. 0 
na Londyn za 1 b. . - - . 
ua Parys za 100 fr.. . . 
na Wiedeń za 100 fl. 
Żądano z końce giełdy 
Za papiery państwowe 


4TARY, 
9.58 


tipy likwidacyjne Kr. Pol. drob | 98.35 
Ruska pożyczka wschoduia . . {10226 
4*/, poź. wewn. . . | 95.35 
Listy zast. ziem. Seryi I A BK. | 102,60 
ać > a Ilt A B. [101,95 
Listy zast. m, Warsz, Ser. I. 102 59 
5 » e j 101 40 
Listy zast. m. Łodzi Seryi I 100 50 
n w " 1 .| —— 
v „ „MI [10020 
Giełda Berlińska. 
Banknoty ruskie zaraz - - | 213,65 
À n ma dostawg . |214.26 
Dyskouto prywatne . La la 


"nn LLL. 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI, 

Malżeństwa zawarte w dnia 2 maja: 

W parafii katolickiej. 2: Angast Pfeifer x Atay 
Mentzel, Jolian Antoni Lemański z Apolonią Bes 
Sikorska. z 

Zmarli] w dniu 2 maja: 

aiey Dzieci do lat 15-tu zmarła 15, wi 
liczbie chłopców 4, dziewcząt 11, dorosłych — 

Ewangielicy: Dzieci do lat 15-tu zmarło 2, wig 
liczbie chłopców 1 dziewcząt 1 dorosłych i 
w tej liczbie mężczyzn | kobiet — a mianowiór 
Herman Pischer, lat 62. 

Starozakonni. Dzieci do lat 15-tu zmarło 2 w ti 
liczbie chłopców 1 dziewcząt 1 doroslych J 
w tej liczbie mężczyzu — kobiet 3 a mianowie 
Cypa z Buchlaudów Szafma, lat 53, Chawa Miadla 
Bezbrody, lat 51, Sura Judessa Radomska, lat 40. 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Grand Hotel. hr. Potocki, L. Meyer, Heller, (b= 
rążycki i Kęwitsch z Warszawy, H, Harmmerint 
Berliua, W. Karnatz z Moskwy, E. Kuschnitzki z 
Glewic, M. Richter z Liegmaru, H. Janson s 

bachu, Dobrzelewski z Piotrkowa, W. Bie 
łow i Mitsch z Petersburg. G. Werner x Tome 
MIGSZÓWA . 

Hotel Viotoria, K. Weishcit i S. Polakiewiaz 

Warszawy, K. Maas z Baselu. 


A. 


31 


N-rem 4555, 


nii xn€7%) 


nalazcę uprasza się 
nie t 
Lauto: M 110. 


Wykwalifikowana korepetytorka z 
wyższą muzyką poszukuje de- 
mi płace, lub lekcyi za 


OBIADY 


ilo wiadomości, że pomieniony duplikat li- 
stu frachtowego uznaje za nie zł 


W d. 2 b. m. ZGUBIONO 
list wykonawczy (HCHOHHTEAB" 


przyznau; tymczasowym rygorem, t 

40, "aj za M 2787, w aędzie-|imię Wincentego Karasiak. 
ke poroja osa m. Łodzi, Łaskawego| 
Z o łaskawe zwróce- 


wyroku Janowi Kubiak, ulica takową w magistracie tutejszy 
_ dlosmoaowa Ihsnaypow 21 Auphan 1892 


powodu wyjazdu jest do nabyc 
Zakład FRYZYKARSKI 


w Zgierzu 


Zawadzka M 12 nowy: 
j SIC | 
-3 


ZAGINĘŁĄ 
karia pobytu, 


wydana z magistratu m. Łodzi, 1% 


Łaskawy znalazca raczy złożył 


W drukarni „Dziennika Łódzkiag 


